M 95, 


PRENUMERATA! 


Miesięcznie Mk. 22.—, Kwartatnie Mk 66—. Za odno- t 


senie dopłaca się Mk. 8.— miesięcznie, 


Prenumerata przez lag miesięcznie Mk. 25,00. Kwar- 


łalnie 75.00. Zagranicą Mk. 30.— miesięcznie. 


Cena numeru pcjedyńczeno i Nik. ó 


Od wydawnietwa. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


é 


Pódz, Stoda 7 kwetnia 1990 rokn. 


pora 


Si 


- Rok III. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne: 1.50 fen. z4 wiersz petitowy fednoszpaltowy. 
Drobne: 30 fen. za wyraz, najmniej 3,00 Mk. Zagubione dos 
kumenty Mk. 2.00. Poszukiwanie pracy 20 fen. wyraz 
Nadesłane: przed tekstem 56.— Mk., w tekście 7 Mk. po tek- 
ście 3,00 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 2.50 Mk za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Ogłosz. zaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 100.— po tekśote 
Za terminowy druk ogłoszeń 1 ofiar adm. nie odpowiada 
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W celu zapobieżenia przerwie w dostarczaniu pisma prosimy Sz. Prenumeratorów o wpłacanie należności za 
miesiąc kwiecień (mk. 22.— i za odnoszenie do domu mk. 3.—) w administracji pisma bezpośrednio aż do piątku 
dnia 9 kwietnia r. b. włącznie. | 
Wszystkim, którzy do dnia tego przedpłaty nie uiszczą, zmuszeni będziemy dostawe pisma wstrzymać. 


W ubiegły piątek otwarta została pierwszorzędna 


Rytualna Restauracja „METROPOL 


przy ul. DZIELNEJ MŁ I, róg Piotrkowskiej, (front, parter). 


Restauracja urządzona z największym komfortem pod kierownictwem znanych miej- 


seowych izraelickich fachowców. 
YU/UWAGA: Restauracja 


6815—1 


zaopatrzona w bogaty bufet z krajowymi | zagranicznymi napojami. 


Z poważaniem 
W. TEMPELHOF. 


Cuiiernia 
Ch. LAUFRA 


została otwarta 


BY PIOTRKOWSKA 79. 


Odpowiedź rządu sowietów na notę polską. 


Warszawa, 6 kwietnia, (PAT). Rząd 
Bewietów rosyjskich nadesłał następującą 
depeszę do ministra spraw zagranicznych 
w Warszawie: 

Warszawa, Pan Patek, mibietor 

raw sagranioznych. 2 kwietnia. 

Pracujący lud rosyjski w osobie 
rsądn sowietów, jako wyrazicjela swojej 
wołi, wyciągnął dłoń braterską do narodu 
polskiego, proponając mu sawarcie zupeł- 
nego i trwałego pokoju między obu pań- 
stwami.  Ożywiony najgorętszy: pra- 
gnieniem aby raz jeż nastała chwila, 
która kres położy wszelkiej akcji wrogiej 
między obu krajami, rzą! sowietów ro- 
syjskich zaproponował rządowi palskiemu 
nieswłoczne zawieszenie dzłałań nieprzy- 
jacielskich na całej linji frontu, zajętego 
przez armje Polski i Rosji, w przekona- 
mia, że tylko w tych warunkach praca 
konferencji pokojowej będzie mogła być 
dokonana xapełnie normalnie, jeśli. nie 
będzie kamącana przez wypadki zewnętrz- 
me i działania wojenne. . 

Rząd polski odrzucając naszą pro- 
(pozycję sawarcia zawieszenia broni mię- 
(dzy Polską a Rosją, staje się tym samym 
jedynym sprawcą wszystkich nieszczęść, 
wynikających z dalszego prowadzenia 
wojny, które spadną na klasy pracujące 
obu krajów. 

ZI rsąd Rzeczypospolitej połskiej 
spada więo wyłącznie odpowiedzialność 
za każdą kroplę krwi przelaną w przysz- 
łości z obu stron, jak również za wszystkie 
dolegliwości i rosliczne nieszczęścia, któ- 
re mogą jeszcze spaść na klasy pracu- 
jące Rosji i Polski. 

> Trudno zrozumieć do czego sdąża 
rząd polski, obstająe przy kontynuowaniu 
operacji wojennych, jeśli zamiary jego 
ną istotnie pokojowe. Pod tym względem 
«muszą powstać nieodzowne wątpliwości 
wobec uporu, jaki wvjawnia rząd polski 
nie ohcąo stworzyć warunków sprayjają- 


cych rokowaniom pokojowym i powstrzy- 
mających przelew krwi, 

Trudno również rządowi sowietów 
srosumieć jek rząd polski może obstawać 
przy żądaniu, aby miejscem rokowań był 
Borysów, położony w ognisku działań 
wojennych gdzie nawet wrazie zawarcia 
lokalnego zawieszenia broni, całkowicie 
brak warunków podstawowych, nieodzow- 
nyeh, któreby zapewniły spokój i awo- 
boda obrad konferencji pokojowej. 

Także dziwnem wydaje się przypusz- 
czenie, że miałby być zawarty rozejm 
jedynie lokalny dla przyczółka mostowe- 
go w Borysowie na cały przeciąg roko- 
wań, natomiast wojna trwałaby dalej, 
grożąc się ua całej linji itrontu, Rząd so- 
wietów rosyjskich nie może oprneć się 
podejrzeniu, że rząd polski ukrywa jakieś 
zamiary natury strategicznej. 

Rząd sowietów rosyjskich nie wi- 
dząc, niestety, możności udzielenia 
przychylnej odpowiedzi na tą propozy- 
cję rządu polskiego, daremnie szuka w 
tej propozycji jakiegokolwiek argumen- 
tu, któryby przemawiał przeciwko wy- 
borowi miasta Estonji, jako miejsca 
rokowań. A 


Zważywszy, że kraj neutralny po- 
siada wszelkie nieodzowne warunki ska- 
tecznej pracy projektowanej konferencji 
i, zważywszy, że w mieście estońskiem 
dełegacje będą miały dostateczue połą- 
czenie ze swoimi rządami, by móe z nimi 
bez przeszkód korespondować i pozosta- 
wać z nimi w stałym kontakcie, rząd So- 
wietów rosyjskich podtrzymuje swoją 
pierwszą propozycję, by rokowania 
prowadzić w jednym z miast republiki 
estońskiej, której rząd wyraził już w 
tym względzie swoją zgodą. 

Gdyby mimo to z powodów niezna- 
nych rządowi sowietów rząd polski zajął 
stanowisko nawskroś oporne w sprawie 
wyboru Estonji, jako miejsca rokowań, 


rząd sowietów rosyjskich nie widziałby 
przeszkód, by zaproponować w tym celu 
Piostogród lub Moskwę, gdzie delega- 
cja polaka mogłaby skorzystać ze stacji 
radjotelegraficznej, a nawet uważałby za 
możliwe, jako ostatnie ustępstwo, zgodzić 
się, gdyby rząd polski tego pragnął, na 
prowadzenie rokowań w Warszawie, 
gdzieby stacja radjotelegraficzna oddaną 
została do dyspozycji delegnoji rosyjskiej, 
a szozęk broni nie mącił spokojnego 
toku obrad, byle tylko rząd polski zape- 
wnił delegacji rosyjskiej t jej parsone- 
lowi. nietykalność, całkowite bezpieczeń- 
stwo i zupełną możność stałego nieprzer- 


wanego żadnym pogwałceniam znoszenią 
się z jej rządem za pośrednictwem radjo- 
telegrafu, telegrafu I przy pomocy kur- 
jerów, szyfrowanych depesz i opieczęto» 
wanych waliz, których tajemnica ule 
mogłaby być pogwałoona. 

Pożądanem jest by rząd polski udzie- 
lił szybkiej i niezwłocznej odpowiedzi, 
która, jak się spodziewamy, będzie przy 
chylna, by rokowania pokojowe między 
Rosją i Polską mogły sią rozpocząć 
bez ponownej zwłoki, 

Podpisano: Komisarz dla spraw sa- 
granioznych, Oziozerin. 


Rząd polski odrzucił kontrpropozycje 
bolszewików. 


Warszawa. 6 kwietnia. (PAT). Odpowiedź rząda polskiego na ostatnią 
notę komisarza ludowego do spraw zaeranicznych Oziozerina brzmi jak następuje: 
zPan Cziozerin, komisarz ludowy do spraw zagranicznych, Moskwa, Rząd 
połski wskazał Borysów jako miejsce konfereneji pokojowej dlatego, że Borysów 
posiada dogodną komunikację kolejową i że można go łatwo połączyć z urządze- 


niami teleeraficznemi i radjotelegraficznemi stron obu. 


Rząd polski odrzucił propozycję zawieszenia broni dlatego, że prawidłowe 
E emer R o bbb l 


przeprowadzenie rozejmu na froncie tysiąc kilometrowym zajęłoby nie mniej czasu 
EE ROA CZ e eE W CIA LE TOR RZ LIKE TA O ZA Z Z, 


jak rozpoznanie podstawowych zasad traktata pokojowego. 


Dowództwo wojsk polskich nie miało 1 niema zamiaru utrudniać rokowań 
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okojowych działaniami resywnymi, 


nie krępuje 


jeduak strony 


przeciwnej 


żaduym warunkami i pozostawia jej najzupełniejszą swobodę działania 

Co do dalej idącej gwarancji, dotyczącej bezpieczeństwa osób i tajemnicy 
koreson iencji rządowej Rada komisarzy ludowych może być najzupełniej 
Bpokofuą, rząd polski nigdy nie dał powodu do posądzania go o uieposzano- 
wanie praw miądzynaro lowych, nigdy mie zatrzymywał przedstawicieli państw 
obcych, jako zakładników i nigdy nie gwałoił praw  kurjorów, przewożących 
tajne korespondencje. jeżeli rząd polski nie mówił nie o powyższych gwaran- 


ojaob, to jedynie dlatego, że 


uważał 


5 > y 
je za zupełnie uataralne, stojące 


poza sferą wszelkiej wątpliwości i rozumiejące się samo przez się wskutek zwłoki 


wynikłej z niedosłania na czas odpowiedzi 


ze strony rządu komisarzy ludowych 


rokowania pokojowe zacząć się będą mogły dopiero 17 kwietnia r. b. Odpowie- 
dzialność za zwłokę spada na Radę komisarzy. 

Rząd polski oczekuje odpowiedzi ostatecznej, dalsze wymiany not 60 do 
rozejmu i miejsca spotkania uważa za bezcelowe, 

Niektóre ustępy ostatniego radjotelegramu zniewalają mnie do zaznaczenia 
że używanie awrotów nacechowanych uie 'ostateozną powagą może utrudnić, oras 


uniemożliwić pertraktacje*. 


Podpisano (—) S. Fatek. 
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Kaealkaty szefa sztabu qeneralnogo 
Z dnia 6 kwietnia. 

Na Podolu nieprzyjaciel atakował bez- 
skutecznie pod Nowo-Konstantynowem i Nową 
Bieniawką. 

Na Polesiu bolszewicy przeprowadzili 
w dniu wczorajszym ponownie bardzo silny 


atak jednocześnie na rejon Jakimowskiej 
Słobody 1 stacji Nachów. W ataku tym biorą 
udział świeżo podwiezione na nasz front ode 
działy bolszewickie, Walki trwają. 
Na reszcie frontu działalność wywia» 
doweza, 
Zastępca szefa sztabu generalna 
Kaliński, pułkownik. 


Ł 


ima nc w 


Gen. Meniys o wartości naszej armii. 


Warszawa, 6 kwietnia, (Tel, własny 
G}. Pol.) Gen. Henrys, po powrocie % 
frontu wschodniego, rozmawiał z redak- 
torem „Journal de Pologne“ p. Vaucher i 
oświadezył mu, że stan armji polskiej 
jest wyśmienity, Pod każdym względem 
materjalnym i moralnym ma ona prze- 
wagę nad przeciwnikiem. Wobec tego 
Polska może spokojnie czekać rospoczę: 
sia rokowań pokojowych. 


Pred płatem na Góroym Sląska 


Bytom, 6 kwietnta. (PAT). W Wiel- 
ki ezwartek przybył na stację kolejową 
Syczyna transport żywności z Poznania, 
przeznaczony dla Górnego Sląska, Tran- 
sport był zatrzymany w drodze przez u- 
rzędy niemieckie. Na skutek interpelacji 
Polskiego Komisarjatn Plebissytowego za- 
żądał pułkownik francuski, urzędujący w 
Klmozborku, wyjaśnień od odpowieduich 
urzędów niemieckich. Wyjaśnienia te 
brzmiały: Nie możemy transportów prze- 
pościć, gdyż nie mamy instrukcji z Berli- 
na, Dzięki ingerencji władz okupacyj- 
nych, transport skierowano dalej, urzę- 
dnikom zaś, którzy w tym wypadku za- 
winili, polecono natychmiast opuścić te- 
ren plebiscytowr. ' - 


Bytom, 6 kwietnia. (PAT). Ze wszyst- 
kich atron napływają skargi na szkodliwą 
i wrogą dla nas działalność Sicherheits- 
polizei. Prawie wszystkie organizacje u- 
chwaliły rezolneje, które domagają się u- 
annięcia tej instytucji, tak bardzo nam 
przypominającej swojem postępowaniem 
system prusko-hakatystyczny. Tak naprzy- 
kład w Ziemięcicach na zebraniu zjedno- 
czenia zawodowego polskiego mchwalono 
rezolucję treści nastepnjącej: „My zobra- 
ni członkowie Zjednoezenia zawodowego 
odłziałn górników i metalowców prote- 
atujemy, przeciwko tak zwanej Sicherheits- 
polizef I żądany, aby takowa z Górnego 
Sląska usunięta została, gdyż jest ona 
nam obcą i wrogą, a dla przyszłego ple- 
biscytu niebezpieczną. Prosimy, aby wy- 
słać ją do Berlina i innych miast niemiec- 
kich, ażebr tam ład i porządek zaprowa- 
dziła. 


Laślabiny Dunajca 1 morzem. 


* Gdańsk, 6 kwietnia, (PAT). Wozoraj 
popołudniu odbyła się niezwykła uroczystość 
na wybrzeżu morskim w Kolibkach, a mia- 
nowicie wrzucenie w morze złotego pier- 
ścienia, ofiarowanego przez ludność Podhala, 
Spisza i Orawy na znak zaślubin Dunajca 
z morzem. Pierwsza część uroczystości od- 
była się 7 lutego w Nowym Targu, gdzie 
po Uumnym wiecu przy dziale ludności 
Podhala, Spiszu i Orawy jeden pieścień za 
nurzono w falach Dunajca poczem wraz 
z odpowiednim aktem złożono w muzeum 
Tatrzańskiem w Zakopanem. Drugi pierścień 
przesłał marszałek Rady powiatowej Nowo- 
tarskiej pan Uznański do generalnego komi- 
garza Rzeczypospolitej polskiej w Gdańsku 
pana Biesiadeckiego z prośbą o wrzucenie 
go do morza na znak dokonania zaślubin. 
Wypełniając tę prośbą udał się wczoraj pan 
Biesiadeoki w towarzystwie polskiego przed- 
stawiciela wojskowego w Gdańsku podpułk. 
„Kochańskiego i kierownika gdańskiego od- 
działu PAT do Kolibek, gdzie w dworze 


państwa Kukowskich zebrało sią liczne gro- | 


no z najbliższego sąsiedztwa. Z dworu udano 
sią nad morze, gdzie zebrała się tłumnie 
ludność miejscowa rybacy oraz żołnierze 
i marynarze polscy stacjonowani w Kolib- 
kach. Generalny komisarz wsiadł do barki 
rybackiej, która w otoczeniu kiikunastu łodzi 
zapełnionych marynarzami i żołnierzami wy- 
płynęła na pełne morze. Tu zeneralny ko- 
misarz wygłosił krótkie przemówienie wska- 
zując, ż6 obrzędu zaślubin Danajca z Bałty- 
kiem dokonuje nietylko ludność Podhala, ale 
także nienależących jeszcze do Rzeczypospo- 
litej ziem Spisza i Orawy, które w ten spo- 
sób wyrażalą gorące pragnienie należenia do 
Rzeczypospolitej. Po wzniesieniu okrzyku na 
cześć Polski i Naczelaika państwa, który 
zebrani z zapałem powtórzyłi, generalny ko- 
misarz wrzuolł pierścień -w morze. Po doko- 
naniu ceremonii udano sięz powrotem do 
dworu w Kolibkach, gdzie odbyło sią spisa- 
sanie i podpisanie dokonanego aktu. Akt ten 
odesłanym będzie do muzeum Tatrzańskiego 
w Zakopanem. z 


„akończenie rozrachów w Danil 


» g.Więdeń, 6 kwietnia. (PAT). Wied. 
B. Kor. donosi z Kopenhagi: Wszystkie 
żądania robotników spełniono. Pomiędzy 
innymi oofnięto zapowiedź wydalania, 
sabęspieczono dodatki drożyśniane, zgo- 
dzono się na zaprowadzenie rad fabrycz- 
mych i na amnestję dla przestępców poli- 


tycznych. Nowe wybory do parlamentu | 


rospoosną się 22 kwietnia. lzba zbiera 


, imis jutro. 


U 
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Sroda, 7 marca 1520 r. 


Wojna domowa w Niemczech. 


Wiedeń, 3 kwietnia, (PAT). WBK. 
donosi na podstawia Biura Wolfa, że pod 
Wesel zaatakowali powstańcy w siłe 150 
ladzł na drodze prowadząsej do Frydrycha- 
feld. Ataki odparto. Dorten było gwał- 
townie ostrzeliwane przez bolszewicką 
artylerję. Rada miejska zwróciła się te- 
legraficznie do rządu z prośbą o ochronę 
wojskową. 

W Remingshausen zaatakowali pow- 
stańcy po południu pocztę, wyrządzając 
ogromne spustoszenia. Wszystkieh urzę- 
dników pocztowych  zmobilizowano do 
strzeżefiia zapasów złota, znajdujących 
stę w urzędzie. 

Pod Polsen przyszlo do gwałtow- 
nych walk przy użyciu karabinów maszy- 
nowych. Nieprzyjaciel wysadził w po- 
wietrze most kołejowy w pobliżu dworoa. 
Miejscowość lą zająły wojska czerwone. 

Wiserlon, miejscowość robotnicza, 
ogłosiła dyktatnrę prolatarjatu, biorąc za 
kładników. Podobny stan jest w Westicz, 
Basinkel | Friedbereu. Przykładem tego 
jakich środków używają komuniści, jest 
to, że zniekształcają oni własne trupy, 
fotografują je 1 odbitki fotografji rozrzu- 
cają jako dowód, jakich okrucieństw do- 
pusoza się Reichswehr, 


Sytuacja w Niemczech. 


Ljon, 6 kwietnia, (PAT), Radjo, „Jour- 
nal de Debats* charakteryzując sytuację 
w Niemczech pisze: W Berlinie niema 
podniecenia. Koła handlowe i giełiowę 
oceniają wypadki spokojnie. Organy pra- 
sy postępowej nie przestają podkreślać 
przesady pewnych komunikatów oficjal- 
nyoh, wysyłanych do Paryża. 


Wiedeń, 6 kwietnia, (PAT). WBK do- 
nosi z Berlina: Komisarz Sewering v 
świadczył, że potrzeba jeszcze do 3 tj- 
godni dla przeprowadzenia akcji porząd- 
kowania kraju. 


Na poładnia Niemiec. 


Paryż, 6 kwietnia, (PAT). Havas, 
Z Akwizgramu donoszą, iż bandy czerwone 
rabują podmiejskie okolice Diisseldorfu w stro- 
ną którego maszeruje obrona krajowa. 


Akcja francuska w południowych Niemczech. 


Paryż, 5 kwietuta. (PAT). Radjo. Mil- 
lerand konferował w sobotę wieczorem 
długo x marszałkiom Fochem w sprawie 
sytuacji, wytworzonej przez pochód wojsk 
obrony państwowej w strefie neutralnej 
Zagłębia Ruhr.: wbrew postanowieniom 
traktatu n*'s«iskiego. Prezydent mini- 
strów udali sią następnie do minister- 
stwa wojuy, gdzie odbył konferencją z mi- 
nistwem Lefeyrem. 

Dzienniki francuskie bes różnicy po- 
glądów politycznych występują onergios: 
nie przeciw zamiarowi Niemiec okupowa- 
nia Zagłębia Ruhr i oświadozają, że wo- 
bəo jawnego pogwałoenia warunków trak- 
tatu pokojowego przes Niemoy wskazaną 
jest energiczna i ssybka akoja sprzymie- 
rzonych. 

Uważa sią sa prawdopodobną okn- 
pację Frankfurtu, Darmstadtu i Hanau, 
na wypadek, jeżeliby rząd berliński nie 
sdocydował sig na wycofanie swoieh wojsk 
zę strefy neutralnej. 

` „Petit Parisien“ pisse, że ze wzglę- 
du na pokój międzynarodowy byłoby nio- 
rozsądkiem nie do przebaczonia pozwole- 


Zagłębie Ruhr. 


Z Z 0000000000 
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nie 100 tysiącom żołnierzy niemieockieh 
rozkwaterować sią naprzeciwko nas na 
prawym brzegu Renh- nie poczyniwszy 
zarządzeń, aby zapewnić sobia ich wyco- 
fanie sią. Pod względem socjalnym zań 
byłoby pożałowania godnem wydanie la- 
dności na pastwą represji wojskowych. 


Paryż, 6 kwietnia. (PAT). 
„Matin* ogłasza odezwy generała Degoute 
dowódey armji okupacyjnej do łudności 
miast już zajątych i miast, które będą 
okupowane. Pierwsza odezwa stwierdza, 
że nowa okupacja nie jest krokiem wro- 
gim względem ludności i ma na celu je- 
dynie zmnszenie do uszanowania traktatu. 
Odezwa kończy się z chwilą: usunięcia 
się Reichswehru ze strefy neutralnej. 

Druga odezwą zapewnia bezpieczeń- 
stwo osobiste i majątkowe o ile spokój 
łat bog będzie zachowany. W okręgu 

rankfurta, Darmstadtu, Offenbachu, Hocht 
i Dinsburgu ogłoszono stau oblężenia. 
Wszelkie strajki są zabronione. Wpro- 
wadzono cenzurę. Broń palna ma być 
wydana władzom wojskowym. 


Wojska francuskie zajęły Frankfurt i Darmstadt. 
BERLIN, 6 kwietnia. (PAT). 
Bluro Wolfa, donosi: Dziś o 

godz. 6 rano wojska francuskie za- 

jęły Frankfurt nad Menem. 


PARYŻ, 6 kwiet. (PAT). Havas. 
Z Moguncji telegrafują: Wojsko fran- 
cuskie wkroczyło o godz. 6 rano do 
Frankfurtu i Darmstadtu. Darmstad- 
ska załoga Reichswehru opuściła to 
minsta o północy -celem uniknięcia 
„otknięcia się z wojskami francusk. 


O streg nentralną. 

Paryż, 6 kwietnia. (PAT) Harvas. 
Dotychczas nie otrzymano potwierdzenia po- 
głoski, jakoby Niemcy wycofali Reichswehr 
ze strefy neutralnej. 


„Reichswehr w strefie nentralnej 


Ljon, 5 kwietnia. (PAT) Radjo. Nio- 
miecki charge d'affairus złożył w piątek 
wizyte Millerandowi i wręczył mu notę 
z prośbą o zezwolenie na wkroczenie no- 
wych oddziałów wojsk niemieckich de 
zagłębia Ruhr. Równocześnie zawiadomił 
Milleranda, że kilka oddziałów „Reichs- 
wheru* wkroczyło we czwartek rano do 
strefy neutralnej, na północ od linji We- 
sel-Dnilmen. -Mayer wyjaśnił, że wojska 
te wkroczyły z polecenia Seweringa, bez 
upoważnienia rządu berlińskiego, jedynie 
przez pomyłkę, w przypuszczeniu, że rząd 
franouski ndzielił jng swego pozwolenia. 
Wojska niemieckie liczą trzy bataljony 
i kilka baterji. Millerand wystosował do 
Majera notę, domagającą się, aby rząd 
niemiecki wycofał te wojska. 


„Podatek“ na czerwoną armię. 


” Nordelch, 5 kwietnia. (PAT) Radjo. 
Przywódca komunistów Hoelz dokonał na 
szele oddziałn.w siłe około 140 ozerwo- 
po-gwardzistów napada na ratasu Plauen 
| pod groźbą rabnnkn wymusił ed prze- 
mysłoweów | kupców opłatę na czerwoną 
gwardję. 


Havas.- 


Nr. 95 


Tow Miłośników Muzyki, 


Dziś gra o godz. 8 m. 15 wiecz, 


Sern Eisenberger 


Ameryka wycofuje sig z Earopy: |. 

Wiedeń, 6 kwietnia. (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*). Stany Zjednoczone odmówiły u- 
działu w konferencji w St. Remo. 


O pokój z Tarja. 


Ljon, 6 kwietnia. (PAT). Radjó. 

„Intrasigeant* dowiaduje sią z pewne- 
go źródła, że traktat pokojowy z Turcją %0» 
stał już ukończony. Delegaci tureccy zostaną 
zawezwani do Paryża ma konieo kwietnia. 
Dziennik podaje, że traktat zadawalnia wszy» 
stkich sojuszników. 


Syineja w Irlandi 


Londyn, 6 kwietnia. (PAT). Rajo. 
Władze wojskowe w Dublinie, Belfaście i in- 
nych miastach [Irlandji nakazały zamknąć 
ulice celem rewizji -wszystkich przechodniów 
w poszukiwaniu broni. Rewizji dokonywano 
też w tramwajach. Specjalne patrole prze- 
trząsały okolice podmiejskie. Zarządzenia te 
przedsięwzięto w obawie wybuchu powstania 
irlandzkiego podozas Wielkiej Nooy. 


Londyn, 6 kwietnia. (PAT). Radjo 
Pomimo środków zapobiegawczych w ostat- 
nich dniach dokonano ponownie zamachu ba 
budynki państwowe w Irlandji. W Dublinie 
wybuchły wczóraj w nocy pożary w 8 budyn: 
kach mieszczących kasy. Ogień stłumiono. 
Podpalacze zamierzali zniszczyć akta rządo- 
we, co im się udało. W Belfaście podpalono 
kilka gmachów publicznych. Połączenie tele- 
foniczne 1 telegraficzne m Anglją ehwilowo 
przerwane. 


Losy Cząrnogórza. 


Rzym, 6 kwietnia, (PAT). Radjo, We- 
dle decyzji konferencji pokojowej Czarno- 
górze rozstrzygnie przez plebiscyt czy ma 
pozostać państwem samodzielnym, ezy przy- 
łączyć sią do Jugosławił. Rząd jugosłowiań- 
skl domaga się pozostawienia swych wojsk 
na czas plebiscytu w Czarnogórzu. Ostatecz- 
na decyzja zapadnie na konferencji w Sant 


Remo. 
Niepokój w Hiszpanii.  „. 


Londyn, 6 kwietnia. (PAT). Radja. 
Według informacji z Madrytu w kopalniach 
węgla w Asturji i Sant Jago wybuchł strejk 
górników. Władze ogłosiły stan oblężenia, 


Stosunki Francji z Watykanem’ 


Paryż, 6 kwietnia. (PAT). Radjo.. Ror 
kowania prowadzone w Rzymie przez Doucęt 
w sprawie wznowienia stosunków drploma- 
tycznych z Watykanem mają przebieg bar; 
dzo zadawalający. Ze względu na dobrą wolę 
obydwu stron najdrażliwszą kwestją jest 
ewentualna wizyta prezydenta u króla wło- 
skiego w Rzymie. Twierdzą, że Papież ce- 
lem uniknięcia na przyszłość komplikacji dy- 
plomatycznych w podobnych wypadkach m 
mierza rozstrzygnąć kwestją definitywnie. * 


iepodległe miasto Rieka. 


Wiedeń, 6 kwietnia. (Tel. wł. „Gł, 
Pol*.). Według informacji z Rjeki dnia 
31 marca dAnunzio ogłosił Rjekę mia- 
stem niepodtegłem. i 

Rzym, 6 kwietnia. (PAT). Radjo, We: 
dług doniesień Tryestu sytuacja aprowi- 
zacyjua Rjeki jest tak poważna, że wy- 
marsz wojsk d'Annunzia stanie się mou- 
nikniony. 


Wilhelm zastaje w Roland. |. 


Berlin, 6 kwietnia, (Tel. wł. GŁ. Pol.) 
„Berliner Tageblatt“ donosi, te ententa 
w ostatniej nocie do rządu niemieckiego 
zgodziła się na pozostawienie Wilhelma 
w Holandji i na przeniesienie go x Ame- 
rongen do majątku Doorn, nabytego przes 
b. cesarza. 


Sukcesy bolszewików. 


Londyn, 6 kwietnia. (PAT). Radjo 
Bolszewicy zająli Władykaukaz, 


M froncie Denikina. 


Moskwa, 3 kwietnia. (Radjo spóźn.) 
Ostatni komunikat sowiecki z frontu De- 
nikina donosi, że armja ozerwona |doszła 


as linji rseki Torek i zajęła Kisłowodsk 


Piatizarsk. 


Kr. 88, 
Warszāâawa. 


Australja—Polsce. 


(w) Na skutek odezwy Ligi Tow. 
Orerw. Krzyża, nawołującej Tow. Qzerw. 
Krzyża do ofiar na walkę » tyfusem w 
Polace, Czerwony Krzyż australijski od- 
dał do rozporządzenia Ligi znaczną ilość 
materjału sanitariego, oszArowanego na 
simę przewyższającą 30,000,000 m*. pol 
skich, przeznaczonego va walkę z epi- 
demją w Polsce. 

Pierwszy transport wartości 4,000,000 
marek już nadszedł do Warszawy. Ma- 
terjał szpitalny, stanowiący główną część 
tego transportu, przeznaczono dla azpi- 
tali, utrzymywanych kosztem Oz. Krayża 
w Mołodecznie, Mińsku i Łunińcu. 


Nagroda im. Orzeszkowej dła Stefana 
Żeromskiego. 


(w) Za zebraniu zarządów Kasy Lite- 
rackiej i Towarzystwa Literatów i Dzien- 
nikarzy rozpatrywano sprąwą przyznania 
naęrody imienia Blizy Orzeszkowej za 
najlepszy utwór literucki, który ukavał 
się w druku w ciągu ostatnich dwóch tat. 

Z wybranych utworów: „Oharitas*— 
Żeromskiezo, „Żywe Lamienie* — Beren- 
ta, „Ścieżki polne*— Staffa, oras „Wsżyst= 
ko i Nic—Zoromskiego, włakszością gło- 
sów przyznano nagrodą Stefanowi Źorom- 
skiómu za powieść p. t. „Charitas“. 


Uchwała dziennikarzy warszawskich. 

(w) Na ostatniem posiedzeniu wy- 
działo syndykatn dziennikarzy w: Warsza- 
wie ze wspólndzjałem ptzedstewicleli re- 
dakcji uch» ulono. w sprawie unormowania 
piao podstawa, opartą na założeniu użrzy. 
wania konieczności równowagi między wy- 
nagrodzęniew %a pracę umysłową i me- 
czaniczną. W, myśl tej zasady poSiuno- 
wtoso, 28- minimalaa placa pracownika 
redakcji wynosić musi tyle, co największa 
płaca zecera, plus 10Q marek, przytem 
wzajemny stosunek poszczególnych człon- 
ków redakcji musi być utrzymany w tych 
normach, co dotychczas. 

% 


-Tajamnite warszawskiego „Rengjsganee 0”. 
De $tamatty ł jej przyjaciele. 


—(— 


Wedlug relacji policyjnych w domu 
M 49 przy ul Nowy Swiat wykryto przed 
kilku dniami dom schadzek, utrzymywany 
przez niejaką Emmą Stamatty. Otóż jak 
sio okńzuje odkrycie to było nie tyle 
nadzwyczajne ile dokonane y nadzwyczaj 
nego polecenia komisarza Rządu. 

O Emie Stamatty od dawna krążyły 
już rozmaite wersje Nie była to osóbka, 
której nie znałuby Warszawka. 

Emma S5tamatty zjawiła sią na bro- 
ku warszuwskim po raz pierwszy przed 
ląty conajmniej pietnastu. Przybyła ona 
jeko diva kabaretowa, imponnjąc niezna- 
py jeszcze wówczas w Warszawie, a mo- 
dny w Paryżu, pełen pikanterji i eynizmnu 
łanieo „Aj aśzów*, 
as- Był to okres porewolucyjny. W War- 
wawie, na rozkaz z góry—wladze caratu 
rozpętały życie bulaszcze | rozpustne do 
bezeranie uważając, żę jest to jedyny 
piezawodny środek do zupełnego zato- 
pienia w nim wszelkich „idei wolnościo- 
wych*. Udzielano pozwolenia za pozwo- 
łesiom na kluby „karciane*, na knajpy 
nocne, na „tingłe*, a nawet na kinema- 
tegrafy pornograficzne, 

Do rzedn takich „topielni* należał 
kabaret „Renaissance*, W niem to wta- 
śnie zabłysią w wyuzdanym tańcu „Apa 
Bzów*—mając u boku goduego nazwy tań- 
ea partuera—Emma Stamatty, Własciciel 


„tlpglu* obsypywał ją wtedy niema! zła- 
ten. Popisy Stamstty były największą 
atrakcją. „Staplający ste“ element=któ: 


ry wbrew rachunkom, stanowili nie „ideo- 
woy“, lecz urzewążnie carscy oficerowie 
i oezynownie; — formalnie wy? na widok 
ukazującej się Stamatty, a gdy schodrniła 
ga sceny, przelicytowywane się o jej to 
warzystwo w gabinecie. 

Wkrótee sukcesy ta uezyniły ze Sta- 
matty kapitalistkę, T oto gdy czasy sią 
umieniły, gdy doszło do likwidacji daw- 
nego „Renągisgancu*, Stamatty nabyła 
przybytek ubiezłych swyst tryumiów, Woj- 
na — ograniczenia haudlu i b. p. skłoniły 
„eks dive“ do gzakanła źródeł dochodu 
s przedstawień pokrewnyci jej talentom. 
gsp piywatny swój lokal przy Nowym 

wiecie zamieniła na miejsee zebrań roz- 
maitych swych „przyjaciółek* | „przy- 
jacieli*, 

Wszyscy, sehorząc sję do niej, spę- 
dzali tam czas w nastroju żywo przypo- 
minającym okres „topionta ideałów”. Wszy- 
stko to było oddawna tajemnica poliszy- 

enola: wiedziano doskomaić, co się dzieja 
u Stamatty, nie wiedziano trylko—i to test 
jedynie tajemnicą — Ulaczego tolerowano 
ten przybytek. Dopiero okoliczność. stwa” 
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dnemu z wiceministrów, sprawiła, że ko- 
misars X komisarjatu otrzymał nadzwy= 
czajny rozka% ujawnienia faktu sohadzek 
u Stamatty. 


Sehadzki ujawniono, lecz rzecz nie- 


komisarzowi, że w stosunku do nich, ze 
wzelądu na stanowisko w administracji 
państwa—jezo ingerencja jest niedopasz- 
ezalna. Dopiero okazanie rozkazu komie 


przedłożenia swych nazwisk i udania się 


do komisariatu. 

Akta sprawy, które, fak stę 'owła* 
dujemy, przeszły do komtsatzą rządu, na 
bawiły go nielada kłopotu s uwagi n 
stanowisko dwóch „przyjaciół* Slamat 


— 


Lódź, 


Z komitetu pleblscytowego. 
Wozoraj pod przewodnietwem pra= 


kómitetn plebisertowego, na którem w 


jako dłocoóletni 
szożenia kresów zachodnich | znawoa sto- 
aunków na tych kresach, referował 8zese- 
gółowo obecną sytuacja w prowincjach, 
mających podlegać plebisaytowi. 

"Na wblosek red. Fiedlera uolwało- 
ro, aby w dniu 18 kwietnia zorganizować 
wiec npitoeyjny w Rrzerinach. 

Dyr. Oreraszkfaewicz projektował szyb- 
kie tworzenie komitetów prowinejonal- 
uyth pod kontrolą tutejszezo zarządu. 

Prez. Woloryński referował projekt 
opódateowania łodzian na rzecz plebiscy- 
tw. Wobec tego, iż dyskusja przeciąsła 
się. obrady odłożono da następnegy ter- 
minu dla więcej drobiazqowsgo przedya- 
katowania tej ważnej Sprawy. $ 


_ Goście z Górnego Szlązka. ` 


,Wczoraj przybyli do Łodzi nanczy- 
ciela polacy z i 
rzyjażd zapowiedziany był jeszcze w pi 
fok zeszłego tygodnia. + 

Niezmierne truiności jednakże, ja- 
kie napotkali tak ze strony władz mie- 
mieckicn jak równieź j koalicyjnych, spra: 
wily, iż z pomiędzy blizko trzydziestu 
nanczycieli chętnych do wyjazdu, zdołało 
przejrzeć się do nas zaledwie sześciu. 
Są to pp. Marek, przewodniczący związku 
nanozycłelstwa polskiego na Górnym $2lą- 
zku z Zakrza, rektor Paweł Kaizer, Pa- 
wel Grzywacz, ign, Dworaczek i Franei- 
szek niże, oraz delegat związkn na pow. 
Bytomsk:, p. Chrzano ski. 

Przyjęciem gości zajął sią tutejszy 
związek nauczycielstwa szkół powszechn. 

W ozasie połndniowym szlązacy żwie- 
dzili księgaruję Gebrthnera 1 Wolfa, w 
której zapoznali się % nowościami z wy- 
dawnietw zawodowych. Duży zapas Ksią- 
tek szkolnych zostanie im wysłany na 
Szlązk bezpośrednio. 

O godz. 4 po poł. w siedzibio nan- 
czysiejlstwa przy ul. Andezeja 4 odbio 
się skromve przyjącie, w ezasie którega 
miłych gości powitał przewodniczący w tu- 
tejszym komitecie plebiscytow ym p. Ch wal- 
biński ' przewodniczący Źwiązku nauez. 
Szkół |owsz. p. Brojerski. Na toasty te 
odpowiedzinł p. Marek, który wytłomaozył 
ueobecuych kolegów trudnośsiami, jakie 
napotykali przy wydostania się z Górne- 
go Sziąska i dziękował za sordeczne i 
gościnne przyjącie, W miłym wielce na- 
stroju górnoszlązaey zabawili w gronie 
kolegów do godz. 6 popor 

i * 


Aa 
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Wieczorem w salonach Towarzystwa 
Krajoznawozego xebrało sie liczne grono 
członków i zaęroszonyci gości, którzy 
skromną herbatką przyjmowali górnoszłą- 
zeków. 

Przybyłyeh gości powitał w progu 
dyr. Czeraszkiewicz, poczem pauna Ke- 
pówna wygłosiła własny utwór wierszo- 
wany na cześć Szlyzka. 

Kolejno przeniawiali p. Marek, gór- 
noszlązak, red. Fiedler, śpiewano kymny 
i pieśni pntejotyczne, a p. Ciszkiewioz w 
przezroczach pokazał gościom plantacje i 
parki łódzkie. 

Przyjęcie przeciągnęło się de późne- 
go wieczora. i 

Dziś górnosziązacy zwiedzają miasto, 
poczem eześć ioh wyjeźdża do Warszawy 
na zjazd uanczycielstwa, reszta zań podą- 
ży w swoje strony ojczyste. 


Z robót miejskich. 


Wezoraj zgłosiła się do magistratu 
felegacja robotników miejskich w spra- 
wie tyeh robotników, kłórsy dawniej 
pracowali, obaanie zas nie zostali: przy- 
joci z powrotem jako -kawalerowie lub 
bezdzielni. Prezydent Ryewski wyjaśnił 
delegacji, fà miasto narazie przyjąc ioh 
nie może, gdyś zależne jest ad kredy” 


rzająca potrzebą dostarczenia lokalu je- 
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smiernie charakterystyczna, że dwie oso. 
by, które tam zastano. zrazu oświalczyły 


sarza rządu zniewoliło obu dygnitarzy do 


zesa Onwalbińskiego odbyło się zebranie 
charnktorze gośsi był obeony - aupainten=" 


dent pastor Rursze » Warszawy, , który, 
pracownik na niwie pol= 


Górnago Szlązka, których |/ 


tów i poleceń ministerstwa robót publi- 
oznych. W sprawie tej uda sią do War- 
Bzawy wieeprezydent Wojewódzki. 


Jezulci w Łodzi. _ 


W pewnych sferach w Łodzi poru- 
| szono myśl utworzenia w tutejszem mie 
| ście zakładu wychowawczego dla młodzie: 
ży na wzór istniejącego zakładu w Chyro- 
wie w Galicji. Otwarciem zakładu mają 
się zająć OO. Jezuici, którzy mają zamiar 
osiedlić się w Łodzi przy parafji N. M. 
Panny na Starem Mieście. 


Ziemniaki dla zagonków miejskich. 


Wydawanie bonów na ziemniaki do 
sądzenia na zagonkach miejskich odbywa 
się ondziennie od zods. 8 rano do 8 po 
południu w biurze komitetu zaconków, 
ul. Konstantynowska 27. Cena sxiemnia- 


| ków wynosi mrk. 25 za óćwiartkę. 


Dlaczego nie mamy mąki? 


Magistrat wysłał następującą de- 
peszę do ministerstwa komnnikaoji, mini- 
sterstwa aprowisacji, prezydenta mini- 
strów oraz ministerstwa spraw wewnatrz- 
nych. Zyto pozakontyngentowe, zakupio- 
ne przez maristrat leży przeszło dwa 
tyrodnie w odkrytych warzonikach kolejki 
dojazdowej Włocławek=Koło, pleśnieja i 
porasta. Włocławek nie daje wagonów 
do przeładunku; ciągłe monity nasze po- 
zostają bezskuteczne. Wobec krytyczne- 
go stanu aprowizacji, marnowanie płodów 
rolnych jast ezżynem karygodnym. Za 
straty materjalne czynimy odpowłedzial- 
nymi władze kolejowe. Upraszany © Ba- 
tychmiastowe zarządzenie. 


£ łódzkiego kota związku bibliotekarzy. 


Tutejsze koło związku bibliotekarzy 
hczy obecnie 40 członków. 

Na ostatniem ogólnem zebraniu ogło- 
szono sprawozdanie, z którego wynika, iż 
zarząd koła zebrał i zrejestrował wszystkie 
biblioteki okręgu łódzkiego, a opracowany 
na ten temat referat ogłosił drukiem. Zor- 
ganizowano odczyty o bibliotekarstwie w 
Łęczycy, Aleksandrowte. Babicach, Zgierzu. 
Budżet, obliczony na 1000 mk. w docho- 
dach i rozchodach., zatwierdzono. Składki 
| członkowskie zwiększono o 100 proc. 

Zarząd | komisję rewizyjną wybrano 
ponownie i polecono zarządowi przedsię 
wziąć środki do unormowania płac bibio- 
tekarzy. 


Z przemysła włóknistego. 


Jak wiadomo z dniem 3 kwietnia r, b. 
apłynął termin zawarola umowy w przemyśle 
włóknistym. Po wspólnem porozumieniu się 
wszystkie związki zawodówe w swoim czasie 
powołały wspólną komisją w cein opracowa- 
nia nowego cennika i warunków pracy. 
Wyżej wymieniona komisja, w skład której 
weszli przedstawiciele związków zawodowych: 
Zw. zaw. robotników 1 robotnic przemysłu 
włóknistego (Pusta !3), Związku włóknistego 
„Praca“ (Główna 31), Zw. zawod. włókni- 
stexo robotn. chrześciańskich (Przejazd 30) 
i Zw. zaw, żyd. (Łagiewnicka 4), w sobotę 
ubiegłą pracę swą zakończyła. Przesłano 
listy z załączeniem cennika do wszystkich 
Związków przemysiowców. 

Termin na odpowiedź wyznaczono na 
dzień 13 b. m. najpóżniej, Nowy cennik ma 
obowiązywać od 3 b m., podług którego ro- 
botnik zarabiać będzie od 125 do 160 mk. 

W sprawie opraoowania nowego cen- 
nika w czasie dyskusji zasadniczej różnice 
zbyt rozbieżne sią nie ujawniły, wszystkie 
związki wypowiedziały się za zwyżks, mając 
na uwadze, iż cennik proponowany wobee 
wyśrubowanych cen na artykuły pierwszej 
potrzeby zasiugaje na poparcie Komisja po- 
stanowiła w najbliższej przyszłości nrządzić 
cały szereg wieców, aby w ten sposób za: 
poznać szerokie masy robotników x waran- 
kami pracy i nowym cennikiem, Cennik ten 
związki przeprowadzą w całej lzeczypospo- 
litej, Wobeo dojścia do porozumienia wszyst- 
ktoh związków, nowy eennik ma wszelkie 
szanse zwycięstwa. Cennik obejmuje wszyst- 
kie rodznie pracy w przemyśle włóknistym. 

W sali związków polskich odbyło się 
również zebranie delegatów wszystkich fabryk 
w sprawia nowego cennika. Przemawiali 
poseł Szczerkowski, Sienkiewicz, Pokorski, 
Kulezyński, Jankowski i inni. 


Nowa instytucja. 


Dziś o godz 3 popnł. w sali stowa- 
rzyszenia "kupców polskich przy Al. Ko- 
ściuszki odbędzie się eremnizacyjne Ze- 
branie spółki akcyjnej Bankı volskich 
kupców i przemysłowców w Łodzi. 


„Strejk“ ławników sądowych. 


Prezes sądu okręgowego nadesłał do 
Rady Miejskiej żądanie przedstawienia 
mn nowej listy ławników sądowych, gdyż 
dotychczasewi nieomal zup Inle nie uszę: 
szczają na posiedzenia. Jak wiadomo, ta- 
wnioy otreymują wynagrodzenie w wyso- 
kośsł 10 mk. za posiedzenie. Stawka ta 
stanowczo jest za niska Í jest pozostało- 
ścią pierwszego okresu naszego sądowui- 
twa. 


esczęśliwej zbiegli się sąsiedzi, 


Wieczór operowy. 


Jutro o godz. 8-ej wiecz. w Sali Kon- 
oertowej odbedzie się nieodwołalnie zą- 
powiedziany wieczór operowy że współ. 
udziałem dwóch tak znakomitych artystów 
opery warszawskiej jak: Marji Mokrzyckiej 
i Stanisława Grnszczyńskiego x akome 
panjamentemm Łódzkiej Orkiestry Symfo- 
nioznej pod batutą Bronisława Szulca. = 

Na program złożą sią sceny i frag 
menty z oper: „Otello“, „Pajace*, „Lohen- 
grin", „Faust“, „Madame Butterfly“ 1 in, 

Bilety w księgarni Alfreda Straucha, 
Dziełna 12. 


< 


Aresztowanie bandyty. 


W ubiegłym tygodniu dokonano na- 
pada bandyckiego na przejeżdżających 
szosą Bieradz—Złoczów kupców, którym 
zrabowano z górą 6,000 mk. Zawiadomio- 
hy o powyższem tutejszy wydział ślede 
(I brygada) wyslał najdzielniejszych SATA 
wywiadowców w celu przeprowadzenia 
śledztwa, które uwieńczonem zostało po- 
myślnym rezultatem. l 


Aresztowano dawno poszukiwanego 
bandyta 27 letniego Walentego Sikorę w 
u szwagra jego Józefa Karołczyka przy 
ulicy Kilińskiego 244, który brał udział 
w powyższym napadzie. 

Dragiego bandyty nie udało sią ująć. 


Samobójstwo. 


Dziś, o godzinie 8 rano w mieszka 
nia własnem, przy ul. Nowo-Zarzewskiej 
NM 34, otruła sią karbolem 18-letnia Ewa 
Miiler. i 

Zawezwany lekara pogotowia nie 
zdołał uratować denatki, która po upływie 
kilka minut wyzlonąła ducha, Jak nas 
informują sąsiedzi, przyczyną rozpaoczli* 
wego ozynu był sawód miłosny. 


Smiertetne poparzenie. 


Onesdaj przed południem 14 letnia 
Marja Petrzykowska (Kilińskiego 141) roz- 
niecając ogień, dolała do takowego naftę, 
zmieszaną z benzolem, 

Nastąpił wybuch, od którego na 
dziewozynce zapaliły sią szaty, zamienia 
jąw ją w żywą pochodnię. Na krzyk nie= 
którzy 
zawezwali lekarza Pogotowia. Po udzie- 
leniu P. pierwszej pomocy odwieziono ją 
w stanie bardzo groźnym do szpitala An- 
ny Matji. 


Pod kołami tramwaju. Jeden zabity, 
drugi ranny, 


W sobote ubiegłą o godz. 8 m. 30 
wieczorem wavon śłużbowy tramwajowy, 
prowadzony przes motorowego Maroina 
Kubiaka najechał na rogu Rozwadowskiej 
i Piotrkowskiej na przechodzących tedy 
86 letnievo Jakóba Jeżyka (Kątna 52) i ną 
89 letniego Alfonsa Kozienieckiego (Sien- 
kiewioza 26). Pierwszemu połamano nogi 
| zraniło w głowę. Zawieziono go samo» 
chodem wojakowym do szpitala przy uł. 
Sienkiewicza, gdzie po upływie parn mi 
nut zmarł. 

Drugi z przechodniów odntósł ranę 
górnych kończyn, 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Sroda, 7. Vi. Występ p. W. Siemaszkowej 

„Djablica* wznow enlel dramat w 5 aktach Bchöne 
herra. 


Z sądów. 


Brodate zarty. 

W dniu 2v września 19:19 r. konduke 
tor tramwajów miejskich Józef Marchwicki, 
mając zamiar kupić owoce, wszedł do skle: 
pu Adama Bońkiego przy ul. Tramwajo- 
wej Ne 2. W sklepie wówczas znajdowali 
stę Henryk Rajchelt i policjant Adam Kā- 
miński. 

Bońka, ujrzawszy Marchwickiego, za* 
gadnął: „po co ten idjota przyszedł*—ce 
ogromnie zdnerwowało przybyłego. 

Gdy M. wychodził ze sklepu, Raj» 
chelt krzyknąi: „oberżnąć mu brodę”, poe 
czem rzucił się na niego z tyłu, uchwycił 
w pół, przycisnął mu ręce i krzyknął: „Bofe 
ka, dawaj nóż i oberżnij brodę“, a Bońka 
odrzekł; „trzymaj, trzymaj *—i jakiemś ostrem 
narzędziem obciął mu kawalek brody. 

Na sądzie oskarżeni nie przyznali się 
do winy. venja 

Rajchelt zeznał, fź od lat 10 prac 
z Marchwickim na tramwajach i jako: 62 
lega zrobił sobie z niego żar. Toż samo 
zeznał i drugi współoskarżony, 

Sąd, po zbadaniu świadka, obydwu 
uniewirnił 


Z muzyki. 


Koncert symioniczny Ł. O. S. 


Dyr. Bronisław Szulc. Soliści: Lucyna 
Robowska i Janina de Witt. 


Wiecznie świeża, nie starcejąca się 
wośle, piękna uwertura „Oberon“ Webe- 
ra i Fantazja symfoniczna „Francesca da 
Rimini” Czajkowskiego złożyły się na część 
orkiestrową poniedziałkowego koncertu. 
W pojęcin programowości zbliża sią twór: 
ea „Patetycznej* symfonji najbardziej do 
Idei beethovenowskiej, Szukając w muzy- 
pe dźwiękowego równoważnika dla prze 
tyć I pierwiastków psychicznych. Szcze- 
goły ilustracyjne schodzą na plan drugi, 
a głównym celem jest wyraz muzyczny, 
prozram zaś należy:uważać jako utajone 
podłoże uczuciowe lu» nastrojowe. 

Dante w piątej pieśni „Piekła” uwie- 
oznił nieszcześliwą miłość pięknej: Fran- 
ezeski x Rimini, zaślubionej wbrew woli 
ge szpetnym i znienawidzonym Giancotto 
Malatestą, panem Rimini, Francesca po- 
kochała przyrodniego brata męża, za 00 
wraz z kochankiem przez Gianoottą zo 
stała zabitą. Wyjątek z tej pieśni .Czaj- 
kowski umieścił na początku partytury, 
zaznaczając Źródło, które dostarczyło mu 
natchnienia do powyższej fantazji. Utwór 
posiada siłę i głębię, jest doskonałą w 
kolorycie ilnstracją muzyczną, jakkolwiak 
pie stoj w ścisłym związku » programem. 
Wyróżnia się liryzmem Andante oantabile, 

« rzewne, intonowane przez klarnet, niby 
opowiadanie Franceski o swym nieszezę- 
suym losie. 

Obydwa dzieła poprowadził dyr. Sznle 
w sposób dość przekonywający, a nadzwy- 
srajną przytomność í zdolność szybkiego 
prjentowania się w partyturze wykazał 
dyrygent w towarzyszeniu pianłatoe do 
koncertu Paderewskiero. 

Gam wybór kompozycji przemawia 
już korzystnie o wykonawczyni, p. Lucy- 
nia Robowskiej i świadczy o jej smaku 
artystycznym, interpretacja zaś o niepo- 
spolitej muzykalności. Indywidnalpą ce- 
chą artyzmu p. Robowskiej jest estetyka 
umiaru i łagodność uczucia. Artystka po- 
siada dużo plastyki, rzeźbiącej wypukło 
sarysy kompozycji w każdym szczególe 
wybitniejszego znaczenia, paunje nad środ- 
kami ekspresyjnymi i fraznje szlachetnie. 
Roebowska odniosła snkoes wielki, gdyż 
wsiępnym bojem — baz reklam — zjednsła 
sobie vznanie słuenaczów. 

Przedstawicielką śpiewu była p. Ja- 
nina de Witt, rozporządzająca pięknym o 
szerokiej skali głosem sopranowym, w 
którym drga oudźwięk zapału. Z natury 
temperamentu i usposobienia widać, że 
p. de Witt mogłaby na scenie świącić 


trynmfty, Temperament cennym wprawdzie | 


jest przymiotem, na estradzie jednak wi- 
mien być miarkowany, by uastrój wszyst 
kich odtwarzanych utworów nie reduko- 
wał się do jednostronnego wyrazu jakiejś 


Sroda, 7 marca 1920 r. 


kiplącej namiętności. Pomimo tych uste- 
rek słuchacz chętnie poddawał się żywio- 
łowości wykonania, gdyż artystka TÓwno- 
cześnie ze śpiewem mówi, szepce i wdy- 
cha, a czyni to z całą świadomością sfe- 
któw deklamacji. 

Nsjwydatniejszym momentem była 
interpretacia arji s op. „Manon*: Masse- 
neta, za którą artystka zasłużyła na sacze- 
ry i zasłużony poklask. 

Na zakończenie pozwolę sobie na 
małą nwase. Na afiszach oraz w ogło- 
szeniach, sapowiadających pomieniony kon- 
oert, zanważyliśmy dowolne sezregowanie 
kwalifikacji mających wrystapić solistów. 
Niewiem, czem kierowała sią szanowna 
dyrekcja, wystawiając solistkom eenzurke 
a priori — brzmieniem nazwiska ozy też 
wysokością pobranego honorarjum za wy- 
steęp—w każdym hądź razla uważam ino- 
wacją tę za wysoce niewłaściwą. 

F. Hal. 


T. M. M. 


Dzisiaj w Towarzystwie Miłośników 
Muzyki p. Seweryn FEisenberger wypełni 
prozram, składający się z utworów Haen- 
dla, Frydmana, Skrjabina, Liszta oraz 
Brahmsa, którego jest nieprzeciętnym tła- 
maczem., 


Giełda warszawska, 
Dnia 6 kwietnia. 


6%/, oblig. m. Warszawy 


Czeki na Szwajcarję . 
Funty szierlingi . I 
Czeki na Londyn, . .| 690.— 
Dolary Stan. Zjedn. .} 


1915]16 r, «4. «- «| 228—] 216 
6*/, obl. m. Warszawy 

1917 r. za 100 mk. . | 193—j — 
5% oblig. bankn ziemsk. | 

za 100 mk. . | — — 
4'/,% listy zastaw. ziem= | 

skie Ai BRB. . „ .|205—]| 19925 
41/,% listy zast, ziemskie , | = z 
5% listy zast. m, War- | 

szawy po 3000. 1000 I 281.50] — 
41/4 listy zast, m. Warsz. | 212,— f — 
5 pr. listy zast. m, Łodzi — — 
4 ipół pr. listy z, m, Łodzi — — 
Ruble carskia à 100 208.50 = 
3 w 4500 .| 215.50] — 
Ruble dumskie á 1000 „| 52—] — 
i u à 250 45—4), — 
Drobne 4-4 58 — = 
Korony dnuóskie . = = 
„ azwedzkie .„ . .| — =E 
å # à 1609 mt: — 
zeki na Berlin „ „ . | 247—)] — 
Franki francuskie , 1 11.30] — 
„  szwajoarskie . . =z cz 
Czeki na Paryż . . 11503 — 
Dolary kanadyjskie . , į 127—| — 
Czeki na Nowy Jork |. | 162.—} — 
Leje rumuńskie. . . = A 
Marki niemieckie . 247,— I — 


pozostała w głębokim smutku 


"Ze świata. 


—x— 
Tajemnicza zbrodnia w zamku Cussac. 


We wspaniałym zamku w Cussac we 
Francji, mieszkało dwoje szlachetnie uro- 
dzonych staruszków, miljonerów. Państwo 
Grenier, rodzina magnacka. bezdzietni, za- 
mieszkiwali swój luksusowy pałac niemal 
zupełnie samotni. On, były mer i prezes ra- 


dy municypalnej departamentu, 75-letni sta-, 


rzec, ona 78-letnia kobieta. Mieli przytem 
typowy nałóg starości—skąpstwo, do tego 
posunięte stopnia, iż nie używali w całym 
zamku żadnej służby. Ta straszna właśnie 
obawa przed służbą zemściła się też fa- 
talnie, 

W nocy, dn. 25 marca, pałac stał się 
widownią strasznej zbrodni, Ktoś pod wie- 
ezór zapukał w okiennicę sypialni pań- 
stwa Grenier. Pani Grenłer powstała z łóż- 
ka i spytała: „Kto to?", a usłyszawszy ja- 
kiś głos znajomy, otworzyła okiennicę, 

"Wtedy złoczyńcy wpadli do pokoju, 
powalili nieszczęśliwą kobietę i ząmordo: 
wali ją dwoma pchnięciami noża. 

Starzec Grenier, który był chory i 
bezsilny, musiał biernie spoglądać ze swe- 
go łoża na tę okropną scenę. Złoczyńcy 
zamordowali następnie starca, zadawszy mu 
ośm pchnięć nożem, poczem rozpoczęli ra- 
bunek w pustym pałacu. 

Odkrywszy schowek w szafie, w któ- 
rym znajdował się klucz do żelaznej kasy, 
zrabowali całą jej zawartość, to znaczy pa- 
piery, biżuterię i pieniądze, „wartości 150 
tysięcy franków, przyczem około 10 tysię- 
w złocie. 

Zbrodnię tę popełnili najprawdopo- 
dobniej ludzie dobrze poinformowani o 
zwyczajach zamku, gdyż nie- znaleziono 
żadnych śladów włamania się do okna sy- 
pialni, lecz, jak już zaznaczono pani Gre- 
nier sama otworzyła okiennice, usłyszaw= 
szy głos znajomy. Złoczyfńicy znali świet- 
nie rozkład pałacu i schowek kłucza od 
kasy, który odrazu odszukali. 

Tajemnicza zbrodnia wywołąła wiel- 
kie wrażenie w okolicy. 


Rada familijna Habsburgów. 


Aroyksiążęta z rodziny Habsburgów re- 
zydujący na terytorjum austrjackiem, wyrze- 


Trupa Wileńska 


Cegielniana 63. 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach w wiekn 


b. p, SAMUEL MARKIEWICZ 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego na omentarz żydow- 
ski nastąpi dnia 8 kwietnia o godz. 12 w poł, o czem zawiadamia krewnych i przyjaciół 


Nr. 95 


i 


lat 60 zmarł brat i wuj nasz 


Rodzina, 


kli się odrazu swoich tytułów, zamieszkali 
zaś zagranicą, mianowicie arcyksiążęta: Maks, 
Eugenjusz, Fryderyk, Piotr, Ferdynand i Ak 
brecht, zjechawszy na radę familijną do Ql- 
ten w Szwajcarji, powzięli postanowienie 
następujące: 

„Aroyksiążęta domu anustrjackiego, ze 
bani w Olten, wyrzekają się zgodnie swoich 
proregatyw oraz tytułów, nawet w wypadku 
gdyby powrócili na terytorjnm dawnej mo- 
narchji i uważają sią odtąd za zwykłych 
obywateli, 

Jednakże wyżej wymienieni członkowie 
domu Habsburgów w dalszym ciągu uznają 
za głową jego ex-cesarza Karola, co też we- 
dług rodzinnych zwyczajów nie jest bez zna- 
czenia. 

Aroyksiążę Leopold Salwator, przeby« 
wający w Barcelonie, godząc się na drugą 
część uchwały powziętej w Olten (traktowa- 
nia siebie jako zwykłego obywatela), oświad- 
czył, że pragnie rezydować w Hiszpanii. 

Niewiadomo, jak wobeo uchwały rodzin: 
nej zachowa się arcyksiążę Józef, który po 
upadku Beli Kuna powrócił do swoich tytu 
łów. Ciekawi jesteśmy niemniej, co myśli 
o tem wszystkiem „nasz* Habsburg — ar- 
cyksiążę Stefan z Żywca. 


Telefon bez drutu. 


Radjo warsz. Wedłag wiadomoścł « 
Rzymu dziennik „Mesagiero“ otrzymał przy 
pomocy telefonu bez drutu różne wiado- 
mości g Londynu. Między innemi jedną 
s nich bzła skierowana przez Bcialoję do 
Nittlego w imieniu Włochów, zamieszku« 
jącgeh stolicą Anglji. Inna zaś przes 
przewodniczącego związku prasy angiel 
aklej do przewodalcozącego takiegoż zwią 
zka włoskiego. . 


Z wdzięczności za ocałenie mi , 
życia przez chirurga Dr. Kantora—za- 4 
miast kwiatów ofiaruje 30 mk. na ) 
Uzdrowisko 


Bela Relinerówna. | 


UEa e 


Dziś o godz. 8-ej wieczorem 


NIEMOW A 


OOOOOOOOOOOOOOOOODODOOOOJOOOADOCĄH 
Zawiadomienie, 


Mamy zaszczyt niniejszym zakomunikować, że na 
szsadzie wzajemnej ugody, dotychczasowy współwłaści- 
ciel p. Feliks Szezeciński młodszy z Kalisza z dniem = 


dzisiejszym z firmy naszej wystąpił, 


w dotychczasowym zakresie pod firmą: 


Feliks Szczeciński i S-ka 


Łódź, ul. Piotrkowska 89, tei. 205. ¿j 


Dziękując W. P. za okazane mam dotychczas za- © 
ufanie, polecamy się nadał łaskawym Ich jamak: 


i piszemy się 


í Z wysokim susounkiem 
i Biuro Ekspedycyjno-Przewozowe 
Feliks Szczeciński i S-ka. 


Właściciel firmy Feliks Szczeciński. 


Łódź, dnia 1 kwietnia 1920 r. 


Dwa elegancko umeblowane 


pokoj 
poszukiwane są przez le- 
- karza. 313—8 


4 ś zr, Pod „BU. D, 5%, ra 


s 2 morgi w 


śwmiera Tyszki, 


|" 


Przedsiębiorstwo nasze prowadzone będzie nadal 


Ą RYLANTY l 


perły, biżuterję, platynę i anty» 
ki kupuje płacąc wysokie ceny. 


Jlotel Savoy Jl 303. 


Przyjmuje interesantów od 10—1 i 3—8. 


Poszukuje się 


zamiany domn z placem w naj- 
lepszym punkcie Rynku, dobrym 
ra fabrykę, browar stc—wra z 
dwoma ogrodami majyęcymi prze 
tymże 
na folwark 8-iọ lub 8-ọ włókowy. 

Blićsza wiadomość: Łódź uli- 
ca Radwanska M 19 m, 4 u in- 
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Dyrskcja koncertów Alfreda Straucha. 
R Lódzka Orkiestra Symfoniezna 5” 


SALA KONCERTOWA. 
Poniedziałek, d. 12 kwietnia, o g. 8.15 w. 


HEN 27-y Wielki Concert Abonamentowy 


Dyrekcja: Bronisław Szulc. 


Pracownia sukien i okryć damskich 
wznawia czynności 12 kwietnia r. b. Wykonanie pierw- 
szorzędne podług najświeższych modeli 


ul. Główna Mè 7. 


francuskich z 


| | SOLISTA | Pduaak jakoteż powierzonych materjałów. ZA 
HE Ak IE! Poszukuje 


PA 


045—1 


mieście— 


338—1 | KŻ. 


W programie: Lisst Symfonja „FAUST*. 
Rachmaninow: Koncert for- 
tepianowy. 


Bilety od Mk. 5>— do Mk. 30— do nabycia 
w księgarni Alfreda Straucha, ul „Dzielna 12, 
aw dniu koncertu odę godz. 5-ej w kasie 
Sali Koncertowej. 


| 


Łódzka Spółka Uiezpiecze 
PAX 


poszukuje w Zgierzu zastępcy 
Oferty do Dyrekcji Towarzystwa: 
Łódź, Piotrkowska 159. 


maschine). 


——U 


203 


BOUTON. 


się do kupienia 


Skręcalnię (Zwirnmaschine) na 120— 
240 wrzecion oraz Krzyżóską (Kreuz 


Oferty proszę złożyć Al. Kościuszki Nr. 10 
u portjera dla „XS, 


ŚedZie--deczka 1200 ni, 


Sprzedaje Magazyn Państwowego | 
Urzędu Zakupu Artykałów Pierw- 
szej Potrzeby. Inżynierska M 1, 


2653 | 


b 


w Lodzi, 


807—2 


Nr. 90. 


Sroda 7 kwietnia 1920 r. 


S 


Cegielniana 63. 


Teatr Polski, Cegielniana 63. 


—giŹ 
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4 gościnne występy FARSY warszawskiej 


Wtorek, dnia 18 i Środa, dnia 14 kwietnia r. b. 


NIESPODZIANKI ROZWODOW 


„Farsa w 8 aktach A. Bissona i Marsa. 
Reżyserował E. Gasiński. 


Henryk Duval — Edmund Gasiński 
Champeaux — Wlodzimierz Szozerbiec-Macherski 
Bourganeuf — Henryk Małkowski 
Garbulan — Marjan Kiernicki 

Pani Bonivard _ — Zofja Czaplińska 

Dyana — Anna Belina-Leszczyńska 
Gabryela — Jadwiga Żółkowska 
Wiktorja — * * 
Marjeta — PÓŁ 6 s 
Wieśniak I == „SA po * 
Wieśniak II — Władysław Osiński 


Rzecz współczesna. 


Początek o godz. 8 wiecz. 


Czwartek, dnia 15 i piątek, dnia 16 kwietnia r. b. 


Rotmistrz von Waldeck 


Sztuka w 3 aktach St. Kozłowskiego. 


Reżyserował E. Gasiński. 


Ela Zakwaska 

Adam Nurtowski 

Hugo von Zeller, gen. nam. 

Oskar baron von Waldeck, 
szef zarządu cywilnego 

Karol Stein, jego pomocnik 

Amalja. Zunge, kancelistka 

Berta Montag, kancelistka 

Maks Tybner, dostawca 

Daniel Polonez 

Brózda, służący 

Kos, milicjant 

Skaut 

Fryc, ordynans 


4 


La 


e 


Feliks Norski 


EIEE | EH 


A. Belina-Leszczyńska 
Wł. Szczerbiec-Macherski 
Karo! Jarszewski 


Edmund Gasiński 
Czesław Knapczyński 
Helena Pawłowska 
Wanda Szymborska 
Antoni Fertner 
Marjan Kiernicki 


Urzędniczki, urzędnicy, żołnierze, milicja. 


| | Rzecz współczesna. 


Własne rek wizyty i dekoracje. 


5a 


Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Gostomskiego od godz. 11 do 2 i od godz. 5 do 8 wiecz. 


++ wem" "A A PJ OE A 


Odezwa 


do wszystkich handlujących kartofiami w m. Łodzi i ukalicy: hurtewników, detalistów jakot-ł 
do właścicieli sklepów, sprzedających kartofla: 

Niniejszym podajemy do wiadomości, iż ostatnio otrzymaliśmy od Urzędu 
Walki z Lichwą i Spekulacją rozporządzenie, weding którege maksymalna cena sprze- 
dażna kartofli zostaje wyznaczoną na mk, 30 za cwiartkę i po 60 fen. za funt 
w sprzedaży detalicznej. Wielokrotne starania nasze jakoteż objaśnienia, iż przy ta- 
kich warankach nie możemy się podjąć przywozu kartofli do Łodzi, pozostały bez 
skutku. Odnośna władza obiecała nam jednak wyrobić cenę maksymalną na kartofle 
we wsi na mk. 70. Wobec tego na naszem ostatniem posiedzeniu zostało uchwalone, 
ściśle spełnić powyższe rozporządzenie i nie przekroczyć ceny maksymalnej t. j. 80 
marek za ćwiartkę. W interesie naszych szanownych członków leży zatem nie płacić 
przy zakupnie kartofli więcej ponad cenę, która ma być wyrobiona przez władzę, aby 
mieć możność sprzedawać po cenie maksymalnej mk. 30—za świartkę. Szanowni 
członkowie, niechaj przestaną już urągania na nasz adres ze strony społeczeństwa, 


przyjmujące nas jako lichwiarzy i paskarzy i t. p. Kto jak Wy, szanowni handlarze . 


zna nasze położenie, że męczymy się w przeciągu całego czasu wojny o suchy tylko 
kawałek chleba, wszyscy my wiemy dobrze, że w słowie „handłarz kartoflami* wy, 
rażona jest jednocześnie myśl o biedzie i nędzy i mimo to przekleństwo społeczeń- 
stwa zwrócone jest ku nam, będącym narażeni na cierpienia od mrozu i deszczu. 
i nie bacząc na różne trudności spowodowane nam z przywozu kartofli musimy się 
zadowolmić tylko 2 proc. zarobku, podczas gdy kupcy innych branż nie chcą sią za- 
dowolnić dziesięciokrotnym zyskiem. Ale nie chcemy i nie możemy przekroczyć po- 
wyższego rozporządzenia. Prosimy zatem uprzejmie naszych chłonków, aby ściśle 
spełniali nasze wezwanie i nie przekroczyli ceny sprzedażnej, zwracamy uwagę, że 
przekraczający będzie surowo karany. Nadmieniamy, iż odnośsi pełnomocnicy nasi 
będa Śledziłi i notowali każdego, kto rozporządzenie przekroczy, przytem zrobią od- 
nośne zawiadomienie władzy celem ukarania. Nasze postępowamie ma na celu zrzu= 
cenia ze siebie niesłuszpie i bezzasadnie czynionego nam zarzntu i wobec tego posta- 
wimy przekraczającego do stupu hańby. Będzie to dowodem, że nie my spowodujemy 
drożyzne najniezbędnieiszego artykułu spożywczego, lecz jesteśmy ofiarami  nienor- 
malnego położenia 
Z szacunkiem 


Sekeja kartoflana 


przy Związku Handi. Owocami i Warzywami w Łodzi, 
Informacje zostają udzielone na placu Ginsberga, Łagiewnicka 2. 


TEATR WIELKI 


Konstsntynowska | 
Dyr. A Kompaniejeo. 


88¢4— 1 


Q godr. B p. p. o godz. $ wiecz. 


Saminarzysta | Gzardaszka 


z udziałem p. Adier, Z. Geldsteina i Sierockiego. 
poszukuje się na stats, dobrze 


YMM Pies 
dzielnej stenołypistki seian 


znajomoś języka niemieckiego 
mera s odpa 


Młody człowiek 


30 lat, 4 wyższem wykształce- 
aiem, kulturą artystyczną, zwo- 
iennik nowych prądów w sztuce 
poszukuje młodej, madobnej to- 
warzyszki w wieku od 18 — 23 
i pół w celu wspólnego przyj 
mowania wrażeń wiosennych. 


Do Poznania | 


przy uss 


świadectw nr. 5868 do biura r 
Szczegółowe ulerty nadsyłać do w odprowadzić za wynagrodzeniem. 
"Głoso Polekiego* pod „Wiosna ae „Par“ Poznań, hh ter Olgifista ©, H piąte, |. of. Pod- 
a sztuka“ 889—] e tei. Behe 


bialy szpic, szerść - 

ji kach sokoiejek 
żółty, włochaty, wabi r- 
vus“, Zaskawy znalazca zechce 


Ze Stowarzyszenia Techników. 


Zarząd Stowarzyszenia Techników zawiadamia 
członków, iż w dniu 8 i 9 kwietnia r. b, o godz, 8 
wieczorem odbędzie się w lokalu własnym Andrzeja 3. 


Walne roczne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokułu z poprzedniego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie z działalności Zarządu oraz Komisji. 
3) Zatwierdzenie budżetu na rok 1920, 
4) Wnioski Zarządu i Komisji. 
5) Wolne wnioski, zgłoszone uprzednio piśmiennie do 
Zarządu. 
6) Wybory prezesa, Zarządu oraz Komisji. 
UWAGA: W myśl § 17 Ustawy Stowarzyszenia Techników 
Ogólne madzenie jest prawomocne w pierwszym terminie 
ez względu na liczbę obecnych członków. 


a 4 2 Ea 


Dom Komisowo - Handlowy 


„Union“ 


Renedykta Nż 2, 


przywr” misowej sprzedaży i kupu- 
je Da wii uy ra. nunek wszelkie towary, 
meble, fortepiańy, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obruwy, przedmioty zbytku i t.p. 


SHINE 5 
ARRRE 


Warunki najdogodniejsze. 918-3 
R EA 
Poszukiwane | k 
potrie urelowie | CEE; Ozlikret 
i 9 i Akuszeria i choroby 
przy tramwaju z mem lub kobiece. 
elektr. Oferty: Piotr: wska 84, SAZON. A NE 5. 
Firma Schebstraetć Sea Przyjmuje od 9—1 t półr. i od 


£—6 i pół wiecz, 174-6 


B PAL t "ty; y 
menty, blżuter,> kupuję 
płacę najiepsze ceny. 


S. MILICH 321-30 


Asystentka 
na wyjazd, 


Lekarz-dentysta poszukuje 
asystentki na wyjazd 
Wiadomość codziennie Nowo-Ce- 


gielniana i2, u Szwarca, między 
I r Serera aes T | Logętantynowska 7, prawa of., | p. 


Najwyższe ceny přaol Ce: 
gielniana 22, m. $. (II PY 
front). 4232—. 


(r. A. Orosglik 


Choroby skórne i weneryczne 


Leczenie promieniami Róntgem 
l światłem. 


Al. Kościuszki (Spacer) 27, 
9—11 rano i 5—7 wieoz. Pani 
4—5 poł .w niedzielę 10—12. 
2378 —10 


Kupuję zęby 
szłuczne 
nawet połamane, płacę naji 

wyższe ceny,  324—; 


Nowo Cegielniana 18, m. 13 


Kapitan-iranciz 


żonaty, pragnie wynająć miesa 
kanta umeblowane, złożone przy 
n=imniej x 3 pokoi z kuohnią 
jesli możliwe, z utrzymaniem prag 
radzir o. Oferty sub. „Kapitan 
uu uum, „Głosn iaiia 

265 


K upie 


lekką, jednokonną, towarową 
bryczkę na resoradh. SPa- 


Franciszek Fiszor 
ul. Zelazna % 22 (Kominy). 


Wykończalnia i farhiaraia, 


Lekarz-Dentysta 


Olga Woli 


otworzyła własny gabinet mg 
Pańskiej 89. Pide 
Przyjmyje nd 40—1 i.0d femit 


6 Sroda, 7 maros 1080 P, Fr. 08 


Niebywała sensacja! | Grand-KKino | lictywała sensacja! 


Po raz pierwszy w Łodzi. 


Wielka haiena PADWA 


Wspanialy dramat nastrojowy wytwórni „Ambrosio“ w Turynie zo słynną polską artystką 


Helena Makowska wron wsuwa 


Początek codziennie o godz. 4.30 pp., w święta i niedziele o godz. 3 pp., ostatni seans o 9.30. 
Obraz wł, sg. kinamat. Corso“ w Warszawie. 


Wobec niebywałego powodzenia, oraz ogólnego żądania naszych Sz, bywalców 
sprolongowaliśmy na jeszcze kilkə dni 


Dramat sensacyjny w 6 częściach. Ad 
1) Tajemnica zamku. 2) Złewragie widmo, 3) Uśmiech śmierci, 4, Ofiara sugestji. 5) Rodzinny pierścień. 6) Odkrycie tajemnicy. ! 


CORSO 


Zielona 2. 


DOM HANDLOWY 
Bonisławski i Goldman, 


Łódź, 
FBPekbrylra FIBON OROT ZE + 
s kład ti cznych: 
Tel. 292. boozniea kolejowa i zbiorniki). 
lera oleje: maszynowy, cylindrowy, gazowy, łożyskowy, do motorów i inne 
ge] smary: do jrit tg do lin, do pasów, tłuszcz „Tovotte'a*,olej Inlany it.p. 
„  wazelinę, terpentynę, smołę gazową, przetwory chemiczne, oraz 
wszełkie artykuły do fabrykacji pasty do obuwła 
w ładunkach wagenowych i na beczki. 6044 4 


Ogłoszenie. 


W poniedziałek, dnia 12 b. m., o godz. 6-ej wieczorem w sali Stowarzyszenia 
Handlowców Polskich, Piotrkowska 108, odbędzie się dalszy ciąg 


Zebrania Ogólnego 


Związku €konomicznego Pracowników Państwowych 


Na porządku obrad gą następujące sprawy: a) Podział zysków, b) zatwier- | 
dzenie zamierzeń budżetowych, c) wnioski Zarządu, Rady Nadzorczej, Komisji Re- 
wizyjnej, oraz wnioski członków Związku. : ZARZĄD. 


6318— 


wyoczeski, odpadki wło- besdzietny albo e jednem czarną Morową 8a-|jjndrysiak Agnieszka zgubiła | fozenfeld Gitla zgubiła paszport 

Kupuję ów, płacę R NU új serze który Seniat Zgubiono kiewkę, wyszywaną|!? kartę od pńszportu wydaną R niemiecki wydany w Łodzi. 
ceny. A, Wiener, Nowo-Cegie! fumie się obchodzić æ koniem, |srebrnomi paeiorkami, zawiera- |z fabryki dawniej Heincel i Ku- 245—8 
niana 7. 812—2 | poszukiwany. Piotrkowska 10, jon enna s, palet Upra- | nit zer. 301—3 pozentald Fendla_ 1 Wolt_zgub dHendla i Woll zgub. 
PL: -4. do zomratania ā nmiala |O KOSpodarza. 801 — sza się ó swroż takowych za wy- aonana Tywia Ralzia zone 
Kobiety sa, trotrować podlom, |Grydęnt U. W- midisin Takaji |pagrodzeniam na ni. Daleina 26, | O hfa jegitymacją obiabową a waant on paan in7 niemiecki 

kuje zimońiiem Na Student w zakręało 8 ki pe TAC AU Z 33103 osoby. 301 -1 tl at dia OBRA are MA 
poszu : - - 

7 4$, 308 — śred ri Tk kunksową | 7% | © zwarO Chuda zgubiła paszport 
ai ERENS Eron i tł. Zgubiono idąc ta Piotrkow rumer Szyja zgubit zera S niemiecki wydany w Łodzi. 
Maszyn? zas” corzedaw Genie, | godz. 6—7. des ska, Poładniową 1 Średnią. Ucz. rosyjski wydany w Łodzi | OO OOOO z4rm8 

l "A SÍ : ukuje [OIV Zna!lazca zechoe zwrócić a8 f ___ „mm | Qzwomderski Mieczysław zgubił 
Aloja Kościuszki 2627. 305-1 Urzędnik państwowy poszukuje | wynagrodzeniem na ul. Srednia mielewska Zotja zgubiła pasz- $ aszport niemiecki wydany 


umeblowanego pokoju 302— Pi 
san dowe rsy- ł 3 33 m. 14. 302—1 å. w Piotr-| w Łodzi, 270—8 
Ostrzeżenie s owe Sa przy s kragtig światlem praz z cało- port niemiecki wy 


> aszozenie psa ennem utrzymaniem iub bez, "WSZW" dniu 5 marca po-| kowie. 255—8 | qmatorska Hindo zgubił paszport 
maśct bronzowy, mała sierść, | przy fnteligentnej chrześcijań- Zqabiono slądky Nawrot à m FEP" ZJ e we 


M M] Mobla "gory 


Piotrkowska 261 m, 4, front. 
325—5 


A) M: blg różne zo stołowegu, ay- 
4 pialnego, szafy, oto- 
manę, stół biurowy, bibljotekę, 
zegar, maszynę, stolik karciany 
wyprzedam zaraz tanio, Piotr- 


kowska 228—3, I p., age -. cajsatyjj rasy Poor: od skiej rodzinie. Oferty pod „Ka-|rielintaną broszkę pamiątkową, (ky = kge omen wydany żar 
"ZAPPEFEREMNEB..-+ Sie ee Bjen zeniem WAOP niz EE która dla znalazcy nie ma war- w Tomaszowie Mazowieckim, Ka- | czefler Adolf zgubił paszport 
Bibljoteka chemtozna po inży-| ———— <m |; j $isrsych Zgromadzenia tości Łaskawy znałazca zechce | isika 5, 219—3 |Ù niemiecki wydany w Łodzi 
nierze chemiku wen- 0 do rowerów do Bprzeda- urzą Felezerów w Łodzi za-|swrócić za wynagrodzeniem 280—3 
tylator elekryczny, szafa i klo- pony nia Milsza 59, u Bukow-|wiadamia ezłonków swoich, za-| Piotrkowska 121 m. 44. reidenreich Abram zgubił pasz- 
> wodociągowy do sprzedania, | skiego w sklepie. 224—9 |mieszkałych w Łodzi i okolicy, 202—1 port niemiecki wydany w Ło- gonik Ceszl zgubił paszport 
onstantynowska 5 m. 25, godz, że w niedzielę, dnia 11 kwietnia dzi, 3206—38 niemiecki wydany w Sieradzu, 


5—7 po poł. 350—2 347—3 


Pokój umeblowany do wynajęcia]. p. odbędzie się ogólne roczne Zegina} przekaz na mk, 25607 


EEEE przy rodzinie. Nawrot 8 yi płatny dnia 12.4. r. b.f rejlich Estera zgubiła wykaz 

chłopaka i służącą » dobrą|m. 18, z> mbranie, X PT" sęk 1 w kasie firmy Lewin Bicher|! osobisty wydany w Łodzi na gilbersztetn Chaim zgubił pasz- 
M. pensją poszukuję, kosci Kółły a Paini askani, todalas w ble Srini i S-ka. Niniejszym powyższy Į wyjazd do Austrji. 8306—3 port niemiecki wydany w Ło- 

Ceglelniana 33 w oukierni Korn- | P ggęk » sil r ne aids E raneto "osta [przekaz uniewaśniam. Znalnzoa | ==- wa | dl, 200—3 

brota, udami "U ISROPOEEWE = 834—2 wabi si Djana* pe poi tecanej liczby grigi e Szer ję swrócłó zecheo Benedykta 1, sr cyc A A W: 

Mo. sprzędaata wózek” sportowy | iazca nabha odotówadiić Za wy. odbędzie się w drugim | osta. |" S:Ykiora. Lisy. „ak za = | r berządko r, Po Lędał. 

0. a dziecka, Piotrkowska 126 | nagrodzeniem p WOT erii 367—5 


nie © godz To dhE biegók Mali piatek | o l nn 
I piętro, front. OI 7 saw U an aT 9” Lagicął PRO Gabi się Żo- fo dblatt Fanny sgubiła pasz- 
NN 1 332-2 Urząd ja, |ia. Łaskawego smalazcą prosi port niemiecki wydany w Ło- jesorman Dawid zgubił patent 
Pokój *9 wanaiona z wsrelkie- -~ |się o oddanie lub wskazanie za | dat, 278—8 na galanterję wyd. w Łodzi. 
| R v78% 
wa m, 


ami, Południo= "E rę skradziono Ae a s a WA ZEE RZECE TUE POZYĘĆ 
pot [W W TSZAWiE Sooroa soaa [nagroda Zakątna 12 aa 2 | platmon Abram zgubił dowód jperszanski Abram zgubił ksta- 


1 M p : 3843—1 
i Haii wózek sporto- 
lo å wy dla driec- 


ka, Piotrk, 126, Lp. 851—1 


- pat Ea dea EZ EPEE, EZ bisty tymczasowy wydany s 
akój umeblowany dla n i skim kartę zwolnienia od woj niee Zora OBODIBY zo żeczkę zwolnienia z wojska 
fr DNIOWY solid sgo Pana do wy P oszukuję Tawerna Wiata aka, vydsma w yams a Lapabione dokumenty: W mec R a A wydaną w Łodzi w P. E. U. 
najęc i naz Perimutter, orez , A on Hersz z aSzpór s 
jajęcia Zawadzka 25 m. 7, mość: mi. Kilińskiego 13, tront,| Sarek. Tezet a sa K gubił paszpórt nie 819—8 


x z kaucją poszukuje 

(d amin aoi eT k a 

Główne - Towarzystwa ". Ubespie- 
czeń „Przezormośó% Oferty pió- 


R: "t miecki familijn wydan 
II piętro, Helena, S21—3 _ |zwróctć dokumenty. Adres: War- | jbozstotn Jada sgobił paczport| w Łodzi, dad rne 


« umeblowany do oddani L Grzybowski niemiecki wydany w í dzi. w eede ant) PARZE 00 uFi AŁ 
P okój zaraz, Zap, Piotrkowska Arman S r Stai 2028 fe beniewioz Józef zgubił pasr- 
dz 


ilaman Dawid Tejwel zgubil | port niemiecki wyd Ło- 
do sprzedania mobie x |f/yman Dawid Tejwel zgubiti „„? pęt bez D 


zee paszport familijny pie- 
mlecki na Imię Hersza i Pawła 


X 164 pomiędzy 2—4 po poł. Fajna wydany w Łodzi. 


miene, Przejazd 6, —  3:0—2 877—8 |laraz A OZ R paszport polski wydany w Ło-| 42} UK... OMMESAEBZAKA 2X] 
i VPIP peep yenar yepe | nn E EE A A po a ehntą, dzi, 2838 _-8 ka Maria teobiła nasznocć 

Kopi i sprzedaż domów. Pasaż p i b zaraz starsza kobie-|a także skiep kolonialny se |; a Marja zgubiła paszport Jegineta kontrolka na otręby 

i Szulca M 16 (I-go Maja) oir 2e na ta do służby, Cmen- | wszystkimi sprzętami. Ul. aw lusztajn Golda zgub. legityma- niemiecki wydany w Łodzi, na imię Salomon Wysocki. 

Wośmiał, ———————-893 -f "tarna, Dzięwiełewska, SIl—2 rot 91, w sklepie, 6-1 cję chlebową na 7 osób. 287—8 ` Cegielniana 72. 340—1 


Bedaktcr i wydawca Marcell Sachs, W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


